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D. Mack— poseł angielskiej Partii Pracy oświadcza: 
Polskę czeku wie! 
Dod Kierownictwem demoflsraiyczneśo RZĄGE 


0d z 4 4 ć i i 
kilku dni bawi w Polsce poseł do par-| wówczas prywatne zapewnienie, że zrobi wszy-|to — sądzę — jedno z najważniejszych zadań, | społeczeństwie angielskim, stanowiące niebez- 


k. | brytyjskiego — socjalista John  D. |stko, by stosunki z ZSRR naprawić. Gen. Sosn- jakie stoi obecnie przed demokracją polską. | pieczeństwo dla narodu polskiego nie mają © te 
lżadnego oparcia w rzeczywistości. — Ich cał- p 


cset Mack, przedstawiciel okr New- |kowski uprawiał, niestety i j swf tv 
- Cagtię , € á o egu ew- kowski up ł, niestety, polityke reakcyjną, CE - koko K k 
di de eder Len w Izbie Gmin, były wicepre-|która wywoływała oburzenie w kołach demo- |. sb at rn ekar cale apo ej, Kowity zgon polityczny jest kwestią dni. n J N 
lacs Liverpoolu, jest nie tylko znanym dzia- |kracji angielskiej. Powiedziałem mu w czasie cję AR a E j A Y| Poset Mack mówi o przyjaźni, jaką żywi de- ER 


nre sata pikar mokracja angielska, reprezentowana przez Par- 
— Partia Pracy stoi na gruncie umów pocz- ię Pracy dla demokracji polskiej. ke 
damskich. Jeżeli niektórzy politycy mają inte | __ Jestem pewien, że stosunki między oby- | 
zdanie — to dlatego, że ulegają widocznie nie- jdu zaprzyjaźnionymi narodami będą się. fo- 
słusznej propagandzie. Jako wielki przyjaciel głębiać przez wymianę kulturalną i gospodar- 
Polski — mówi z naciskiem tow. Mack — ży- czą. Chciałbym, żeby społeczeństwo polskie 


s FIRM m; RK KE a_| a : $ ; 
włący głęboki podziw dla ludu. polskiego, któ- | -„noznało się z najnowszą angielską literaturą. 


z 


| rew Partii Pracy, ale i wybit- ostatniej z nim rozmowy, że może już zacząć 
| awcą międzynarodowych stosunków go- |pakować swoje walizki. -Cieszę się — mówi 
aręzych. Ww najbliższym czasie w sprawach |dalej poseł Mack — że polityka polska pozbyła 
jedzie do Południowej Ameryki, na za- |się wreszcie urazu w stosunku do Rosji. Cie- 
pl Prezydentów wszystkich Republik.  |szę się, że Rząd Jedności Narodowej robi wszy- 
. John D, Mack iest pierwszym parla- stkie wysiłki, by wyznaczyć Połsce miejsce w 
: brytyjskim, który po wojnie od- |rodzinie demokratycznych narodów świata. Cie- é F s $ 
nasz kraj. Dotychczas nigdy w Polsce | szę się, że obóz demokratyczny prowadzi wal- | 7 tyle prZOCIOTERIAS (3 = wspaniałą postawę | raj przyjaciele i ja staramy się popułaryzo- 
był, ale sprawami polskimi żywo się intere- |kę z antysemityzmem, który tyle Polsce w opi- | zachował „AES będą ustawał NA iłkac h, BJ | wać osiągnięcia kułtary polskiej, Mam nądzie- 
ał i odegrał wybitną role jako orędownik |nii świata zaszkodził. Poznałem waszego Pies | PORN wiy ge AC SAN $ błędne | e, że Polacy w pełai ocenią zmiany, jakie prze KA 
*Yjaźni demokracji angielskiej i polskiej. miera; widziałem go w zetknieciu z obywate- |." 9 demokratycznej Polsce. Po przyjcź. |żywa obecnie Anglia, która pod przewodni- 


Mack wystąpił pierwszy w Izbie Gmin|lami; niezmiernie mi sę podoba jego stosunek |37ie do Londynu złożę sprawozdanie ze swei | twem rządu socjalistycznego wchodzi na to- 
m o uznanie Rządu Tymczasowego | do ludzi, bezpośredni i prawdziwie demokra- 


i _Wnioskje | podróży premierowi tow. Attlee i członkom lz- y przebudowy społeczzej. Sądzę, że w, dzie- 

i Lublinie, jak tylko PKWN ukonstytuował | tyczny. iy. maa zań Aikee aN to, co As dzinie gospedarczej wspólpraca połsko-angiel- 
iko orga akeri ; działem w Polsce, utwierdza mnie w pszeko- | PRE = AK; z zało 
organ po PR N - Siwik CERY) $ 9- | ska przyniesie niedługo pozyływne re ty 
t owej. To te niezwykle ab Aa 4 . ode Foret sądzi o_ zagospodarowaniu |nanin_o wielkiej przyszłości, jaką czeka naród ha eatin skie towarowego 

i i dags polskich ziem na zachodzie? polski, pod kierownictwem  demokratycznćgo | Rozmowa dobiega końca. Poseł Mack rzuca 


Masz angielski przyjaciel, tak dobrze zo- i Rządu: - i 
wany w sprawach Polski, zgodził się na| — Uważam, że niemiecka luduość na Po-|* AA 4 ; ý na pożegnanie: AUR 3 S 
snie wywiadu Redakcji „Robotnika“. jest. i na Śląsku musi opuścić ziemie atęzaj. sę myśli Tow. Poseł e Korpusie An-| —— Za dwa; Ro TET e ya E: 
soki, bai zi «+ „_ | Sprawę tę trzeba załatwić jak najszybciej, po |GSrsa" wa. Piayiade do Polski r tecgace ORO 
I Poety R esi e kid | ludzku ale skutecznie. Zagospodarewanie ziemi —— Resztki emigracji — pada odpowiedź — talg eain WY, row 
ału zdjęc żem | odzyskanych, tak bardzo Polsce potrzebnych, | pozbawione wszelkiego kredytu moralnego w : R. P. 


u © angielskiej flegmie. Poseł Mack jest 
em, tryskającym werwą i tempera- 
Niedarmo jego koledzy z klubu gó) 


z i 


Mož Tov. Poseł jest już kilka dni w Polsce. 


> Parti Pracy zwę go „bombę Tow. Rusinek przemawia na Kongresie Zw. Zaw. w Paryżu 
Tow. Rusinea przemawia Na: NODYICNE PO DE O -TIT 

Kożeci. *. - w à |-- 

At Więc już powiedzieć é ni ;| i | À ; 

ertean „Klasa robotnicza MUSI zi 


ę i t oc R: 
azie . . ` Pi , C F 
©, wiozacej nas do pokoju „Grand Hote- i 


Ny którym się brytyjski gość w czasie fe i / = iaer ea z = LEZ 
€go pobytu a e ORA, i MAREZIAC 565 BY pańsiwie miejsce“ ) "Oo 
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Jestem pełen podziwu — mówi poseł z sa s ; : A ; EBC SIE 
_,— dia bohaterstwa narodu polskiego | PARYŻ. (AFP). Szósty dzień konferencji |przedsiawiciele następujących państw: „, USA, odegrać muszą masy robotnicze. Zdaniem jego, 
o w czasie wojny, ale i dla j ’ | związków zawodowych w Paryżu, , pod „prze- ZSRR, Anglii, „Francji, Ameryki Łacińskiej, dawny zawodowy ruch robotniczy był za słab; 
nich se z IDy. AIRA ol- wodnictwem delegata amerykańskiego, Hillma- Szwecji, Chin, Nowej Zelandii, Afryki, Austra- ji nie mógł skutecznie walczyć z kapitalizmem. F. 

wysiłków w dziele odbudowy aju. | na, poświęcony był dalszym dyskusjom na te- lii, Norwegii, Indii, Polski, Czechosłowacji i Mówca przypomniał, że ustrój hitlerowski 4 
l = ruiny i zgliszcza waszej stolicy. | mat sprawozdania administracyjnego. Przede | Włoch, sekretariaty zawodowe, oraz międzyna- pierwszy wa: Odtąd ZOE o aj Jet. 
lą", Sobie awe iwy senig | wszystkim przystąpiono do wyboru ia na DA federacja związków zawodowych. wania się polityką, a przecież rola związ w 
N lości afr, zp ura TOPR komisji, której adanim aare opraco naie Delegat polski, tow. Rusinek, podkreślił waż- polega nietylko na obronie praw robotnika, aloin ok 
a Owa | d i AW PERRIS mi OPARI Stopa 2y> projektu statutu. W *skład komitetu wejdą!ność roli, jaką w przyszłym układzie świata i na wywalczeniu pależnego mu miejsca w pań- Rer 
| udzi w Polsce jest znacznie niższa od ; stwie. Kończąc swoje przemówienie, tow. Ru- 


U Życia u nas. Mimo ody. z iak n sinek zapewnił Kongresowi poparcie mas robot- 
i pozody, z jaką pol niczych swego kraju w tworzeniu międzynaro- 


dzia dne pt 

ie pracy walczą z trudnościami gospo- l dowej federacji zwi 

x k w z ři a ązków zawodowych. | 

ył okresu powojennego — nietrudno | ATCRIWETM Musso! riego okradzioneo | i ć NWA 
są że są jeszcze ciągle nieodżywieni na- j i -< | KTO BĘDZIE SEKRETARZEM GENERALNYM _ 

TA že trzeba jeszcze wiele czasu, by spu-| RZYM, (Polpress). — Prasa włoska do-, czych, który przedstawił dokumenty na MIĘDZYNARODÓWKI NJ NK 


a, które w zdrowiu, ludności poczyniła -nosi, że w koszarach straży ogniowej w nazwisko kpt. Smitha, później wa b się| LONDYN. (AFP). Jednym z ważniejszych TEL 
* —— wyrównać. m. Togo zrabowano 27 skrzyń, zawierają-|że komendant wojsk sojuszniczy nie | zultatów rozmów, toczących się obecnie w Pa- 


ESY społeczeństwo angielskie zdaje sobie | cych archiwum z dokumentami Mussolinie | przysyłał nikogo po archiwum Mussolinie- mych. będzie Łyć może utworżenie stałego koi "z! 
ve z ogromu zniszczeń wojennych w Pol- | go. W archiwum znajdowała się między in-|go. ; mitetu połączonych trade-unionów angielskich” 
nymi korespondencja Mussoliniego z Hi-| Stwierdzono, że osobnik, który zabrał|i amerykańskich. Korespðndent „Daily Tele- 


Nikt, kto tych zniszczeń na własne oczy |tlerem, Ciano i Churchillem. Skrzynie zo-| archiwum miał fałszywe dokumenty. Za- ; c E, 
SBI adal i nie zetknął się psobiście z Pola- stały wydane oficerowi wojsk sojuszni- | rządzono śledztwo w tej sprawie. . rad Hohaia O O RAP 1 AL: 
A aju — nie może przy najżywszej na- | R za ZA 

ohrani urobić sobie rzeczywistego ob- 
Martyrologii polskiej w czasie wojny. Že- 
' Pelni zrozumieć rzeczywistość polską, 


>, V € . - 0.8 
E zetknąć się z nią na miejscu. 


j ` , 90 iko“ à aig 
i i dzi bud łównie na 
Tow. Premier w redakcji „Robotni wawie Wodny pti Wala GE | 


trina. 


fode przechodzi na tematy polityczne. i W dniu wczorajszym Wojewódzki Komitet PPS w Łedzi podejmował Jeśli chodzi o zagadnienia, które wina: dał 
“Mack żywo i barynie opowiada o swych obiadem Premiera Rządu Jedności Narodowej tew. Osóbkę-Morawskiego rozstrzygnięte bezzwłocznie, te istnieją tylko 
ch w czasie wojny z politykami pol- i ambasadora Rzeczypospolitej w Stanach Zjednoczonych tow. Oskara bardzo nie” zne różnice zdań pomiędzy sir 
W Londynie. Langego; w obiedzie wzięli udział członkowie władz Partii oraz przedsta- Citrinem a © dney'em Hillmanem, W każdym 
razie nie zgadzają się oni co do wyboru sekre- 


awsze podkreślałem w rozmowach z 'wiciele ruchu spółdzielczego i prasy socjalistycznej. z ki 20 da RAR 
"awicielami emigracji polskiej w Londy- W godzinach popołudniowych tow. Premier wziął udział w naradzie Pak zj af OWEJ a Z ją 
(+ Przyjąźń Polski ze Związkiem Radziec- | aktywu partyjnego, wyjaśniając najaktualniejsze zagadnienia polityczne ` key, gw SER E E T y APO x a 
Sst warunkiem podstawowym niepódległo stojące przed Partią i przed Państwem. “i ; a 8 R Byd: kast a l Nas St: 
Pomyślnego rozwoju państwowości pol- ; Wieczorem Premier Gsóbka-Morawski przybył do redakcji „Robotni- to powinien otrzymać Walter EANN, PEGES 
Widziałem: się z gen. Ernie lape i ka“, gdzie odbył rozmowę r eia współpracownikami. R FA ' fjtychezásowy sćkrelarz międzynarodówki zawo- 
7 um, tragicznym o tem, Dał mil L Ollaan ; dowch A X f | 
"y RA À * A H 3 e j 5 
; IN PER. l ; 
r. t i i =f n WŚ 


Z odczytu iow. prot. Lungego w Łodzi 


forma międzynarodowych inwestycji. 
ten będzie gwarantował bezpieczeństwo m- 
westycji w danym kraju. 


wkrótce się wycofały. Natomiast caly ciężar 
profesor Uniwersytetu w Chicago, wygło- swej polityki skierowały na zagadnienia po- 
sił w Łodzi w sali „Czytelnika“ odczyt |lityki gospodarczej, Stany Zjednoczone w 
o powojennej strukturze gospodarczej tej. chwili sprzeciwiają się zawieraniu trak- 


le i : iata, tatów „bilateralnych, pragną natomiast sto- 
a który podajemy w. sówania wielostronnych traktatów handlo- 


ia g% ja O: i Gda 5 
Wspaniały rozwój techniki pokonał prze- b Bone narodowej polityki gospodar 
szkody; które dzieliły kraje i narody. Z po- T 


4 h iaa ; Ze wszystkich możliwości współpracy 
konania tych przeszkód vynikają  konse- między trzema państwami: Stanami Zjedno- 
kwencje polityczne i gospodarcze. 


AA, z Sak PVG í czonymi. Związkiem Radzieckim i Anglią 

Wyniki Wojny gbil, SIĘ B po e EN WY- | najwięcej punktów stycznych na terenie po- 

suwając na pierwszy plan dwa wielkie mo- |liiyki międzynarodowej posiadają dwa pierw 
carstwa, a mianowicie: Stany Zjednoczone | «ze 


De-a Aoi À 12| sze. 

i Związek Radziecki. Przyszłe stosunki poli-| Związek Radziecki, zniszczony podczas 
tyczne ułożą się w załeżności od współpra- | działań wojennych. liczy na pomoc Stanów 
cy między tymi narodami. Niemcy. mimo, iż | Zjednoczonych i tę pomoc otrzyma. 

były krajem uprzemysłowionym 1 rozwmię”'| Aby umożliwić krajom mniej uprzemy- 
tym gospodarczo. musiały ponieść konse- |słowionym ich rozbudowę. powstał Między- 
kwencję swej zbrodniczej polityki i zostały z A 


icję ya. narodowy Bank Inwestycyjny. Jest to nowa 
wyeliminowane z współpracy wielkich naro- 


Ww. 

Obok Stanów Zjednoczonych i Związku 
Radzieckiego pewną rolę w polityce świato- 
wej mogłaby odegrać Anglia, nie wypływa- 
łoby to jednakże z jej położenia geograficz- 
nego. 

Organizacja powojennego świata politycz- 
nego odbyła się na dwu płaszczyznach: 

__ prawnej i politycznej. Jeżeli chodzi o stronę 
|. prawną — przejawaia się to w Organizacji 
mo Nowdów Zjednoczonych, w utworzeniu po- 
| prawionej Ligi Narodów. Jeżeli chodzi o 
stronę polityczną, przejawia się ona w Ściś- 
lejszych stosunkach między państwami 
(konferencja jak np. w San Francisco. na 
Krymie, w Poczdamie i ostatnia w Londynie). 
Kwestia przyszłości politycznej Świata, a 

c zagadnienia wojny i pokoju. zależy) 
tylko od współpracymiędzy państwami. Do 
roku 1939 zasadniczo Stany Zjednoczone 
L oraz Zwiazek Radziecki nie brały w niej ak-| 
- tywnego udziału. Liga Narodów nie inter- 
'weniowała efektywnie. mimo. iż państwa o 
Z BE siłe domagały się od niej ener- 
. gieznego wystąpienia. 

Pierwsze zagadnienie. jakie łaczy ze sobą 
Stany Zjednoczone i Związek, Radziecki jest 
‘sprawa pokoju. 
' / Zbieżność interesów Stanów. Zjednoczo- 
|| mych į Związku Radzieckiego polega w chwi- 
(tj wiecnej ma pragnieniu utrzymania pokoju. |siłują przygotować formuły.. 
Związek Radziecki znajduje się w sytuacji |przyjęe, podczas gdy Bevin. Byrnes, i Mołotow 
takiej. w jakiej sto łat temu znajdowały się szukają wciąż rozwiązania zagadnień. dotyczą- 
tempo rozwoju cych traktatów pokojowych dla państw  bał- 


- Stany Zjędnoczone: szybkie 
/ gospodarczego na wielkim. obszarze ziemi. | keńskich; stanowią one ciągić nid jwiększe jądro 
| , trudności. 


‚trudności. wytworzone sytuacją międzynaro” 
! ałyby tylk kodzie dal- 
dowa stawałyby tylko na przeszkodzie da 
szemu rozwojowi gospodarczemu. To jest ar- 
_gument pacyfistycznej polityki ZSRR. Sta- 
nv Zjednoczone natomiast posiadaja starą 


W dniu wcęzerajszym tow. Oskar Lange, 


e 
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Gzy Stalin, Tr 


LONDYN. (AFP). Ubiegłej nocy ministrowie 
lobradowali lak długo. iż trzeba było podać im 
,spóźnioną kolację w gmachu Lancaster House, 
| urzędnicy ministerstwa spraw zagranicz- 
nych, którzy — ze względu na swe funkcje — 
muszą znajdować się w pobliżu posiedzeń no- 
eowali w swych biurach. Następne posiedzenie 
przewidziane było na poniedziałek wieczorem. 

Tymczasem zastępcy ministrów i eksperci u- 


zaś 


f 
7) 


ZWOŁANIE WIELKIEJ TRÓJKI? 
LONDYN. (AFP). „Daily Express“ donosi, iż 
koła nołityczne w Londynie badają możliwość 


t - . P p ś f |= z ž : ri Iaa E E 5 
tradycję pokojową i społeczeństwo dalekie | Ponownego. zgromadzenia Wielkiej Trójki: -Att 
Pod- 16® Trumana i Stalina, celem znalezienia wyd- 


zjest od inicjowania wojny zaczepnej: 
czas ostatniej woiny zmarły prezydent Roo- 
j sevelt niemnto włożył wysiłku, ażeby zmobi- | 
| Mzować społeczoństwo da wzięcia udziału w 
wojnie. j 


ścia z trudnej sytuacji, w jakiej znalazła się 
konferencja ministrów spraw zagranięźnych 

Poza tym istnieje jeszcze inna propozycja 
zwołania Wielkiej Piątki, _przyczem Francję 
reprezentowałhy de Gaulle, zaś Chiny Czen 


prezentująca pewne koła przemysłowe. któ-; 
"ra jest zaniepokojona sukcesem pokojowym 
ohgydwu tych mpcarstw. Grupa ta jednakże 
nie wypowiada swoich myśli głośno i nie 
"będzie miała poważnego wpływu na polity- 
kę Stanów Zjednoczonych. Większość sfer 
przemysłowych i finansowych pragnie także 
uniknąć konfliktów wojennych. bojąc się. 
2 aby procesy rewolucyjne z Europy nie prze- 
 niknęły do Ameryki. 

| Jest jeszcze jedna sprawa, 
"mocno St. Zjednoczone 2 Rosją R 
- tó rozbrojenie i unieszkodliwienie 

| "zawsze "Niemiec. 

-~ | Ameryka przez pewien okres wojny stoso- 
wała politykę popierania. przedwojennego 
"stanu rzeczy. a więc popierania — rządów 
przedwojennych jak np. monarchii we Wło- olarów c 
ozech. Z polityki tej Stany Zjednoczone, | o 109 proć. więcej niż w roku 1939. 


$ytuacia deportowanych 
`W amerykańskiej strefie okupacyjnej 


miec południowo - zachodnich okupowa 


go Knight oświadczył 
która wiąże 
adziecką. 
raz na 


czące 30 proc. podwyżki 
uwzględnione. 
wych w Stanach Zjednoczonych porzuc 
w najbliższym czasie pracę. j X 


PY NOWY JORK, (Polpress). — Prasa ame- 
rykańska donosi, że przed kilkoma tygod- 
niami prezydent Truman wysłał do Nie- 


osobistego przedstawiciela Harrisona, ce 
= lem zbadania sytuacji osób deportowa 
i ; cnie dzienniki ogłosiły szczegó 
K tostrofu kolejowa sA EREE 
0d Londynem 
TA h, mae eish — Agencja Reute- 
a donosi, że w katastrofie, której uległ 
spress nocny zdążający do Londynu zna 
azło śmierć około 70 osób. 
i Dotychczas zindyfikowano 28 zabitych. 
d szczątkami rozbitych wagonów znaj- 
je się jeszcze przypuszczalnie przeszło 
40 osób przeważnie kobiet i dzieci. Prze: 
szło 200 pasażerów zostało rannych. 


7 


warunki życia ludzi 


morduje. Przebywają oni 
tych obozach za druta 
fatalnych warunkach sanitarnych, odczu 


A 


podczas gdy w wielu miasteczkach nie 


czone przez mieszkańców. 


ad 


A 


Ostateczne wyniki francuskich wyborów kantonalnych 


æ 49 : © ; 
Socjalisci mnażsiimicjszą pariią Franc] 

W niedzielę odbyło się drugie głosowa-| wybrania wystarcza większość względna). s 
nie w tych okręgach wyborczych; w któ-jPo doliczeniu wyników drugiego głosowa- 
rych pierwsze głosowanie nie dało osta-|nia, ostateczny wynik wyborów do orga- | 
tecznych wyników, to znaczy, gdzie żaden|nów przedstawicielskich samorządu de- 
kandydat nie uzyskał bezwzględnej więk- | partamentalnego we Francji jest następu- 
szości głosów (w drugim głosowaniu dla| jący: i 


społkują się ponownie? 


które mogłyby być | 


W Ameryce istnicie mała grupa ludzi, re" | Kai $zek. Panuje tu przekonanie, że lyiko zgro-. 
madzenie szefów rządów państw sprzymierzo- 
nych, mogłoby usunąć obecne Irudności i za- 


- Groźba strojku w przemyśle faftowym USA 


NOWY JORK, (Polprese). -== Przywódca| W tych warunkach żądania robotników 
Związku Zawodowego: przemysłu naftowe|śą całkowicie 
przedstawicielom | dyrekcje towarzystw naftowych nie uwzglę 
pracy, że o ile żądania robotników doty- 7 ! oq 
płac nie będą 
250,000, robotników nafto- 


Kniht podkreślił, że w ub. roku Ame- 
rykańskie Towarzystwa Nafiowe otrzyma- 
ły 550 milj. dolarów czystego zysku, czyli 


nych przez wojska amerykańskie «swego 


ły z. raportu Harrisona, który stwierdza, że 
deportowanych do 
Niemiec zmieniły się o tyle, że ich się nie, 
adal w zamknię 
kolczastymi w 


wają głód i chłód. Baraki są przeludnione, 


mieekich znajdują się pusta domv, opusz- 


N ETES Dha 


Truman o sombie momow 

WASZYNGTON. — W końcu bieżąć 
tygodnia prezydent „Truman zapożna Si 
gres ze swym poglądem odnośnie. tajem 
cy bomby atomowej. Taki komunikat W 
dał Biaty Dom w poniedziałek, wkrótce 
otrzymaniu przez prezydenta memga 
dum, zawierającego dziewięć punktów: > 
ułożonego przez podkomitet do bad 
energii atomowej. à . j 


a ə 
Powstanie na Jawie —rokoi8 
ferończyków 4 
LONDYN. (Polprese). — Rząd holendef 
ski wydał oświadczenie, w którym stw3% 
dza, że przywódca „ruchu aiepodległośc!9 
wego” na Jawie Soe Karno jest szefe 
„marionetkowego rządu. „utworzone 
przez Japończyków. Jest on całkowicie : 
leżny od japońskich władz wojskowy” 
Sôe Karno jest znanym kollaboracjoniś 
tą, który otrzymał wysokie odznaczeni 
japońskie w czasie okupacji Jawy. 3" 
„ruch niepodległośćiowy” był finansów 
ny przez Japończyków i otrzymywał WŁ 
ką pomoc i broń z Japonii. f 


Bank 


Stosunki handlowe Europy ze Stanami 
Zjednoczonymi będą jednostronne. Państwa 
europejskie będą importerami. w zależności 
od uzyskanych kredytów. Europa w danej 
chwili nie ma czym płacić za dobra produk- 
cyjne, uzyskane od Stanów Zjednoczonych 
— nabywać je może jedynie na kredyt. A 
kredyty te prawdopodobnie będa tym: więk- 
sze, im mniejszy będzie stan zatrudnienia w 
Stanach Zjednoczonych. Przypuszczalnie w 
ciągu najbliższego półrocza nastąpi w Ame- 
ryce pogorszenie koniukturalne, spowodowa- 
ne demobilizacją i przerzuceniem się prze- 
mysłu amerykańskiego z produkcii wojennej 
na pekojową. Kwestia otrzymania kredytów 
przez Europę nie powinna natrafjać na trud- 
ności. ws. 


Socjaliści 879 m. (434); 
Komuniści 349 m. (7272); 
Radykałowie 565 m. (-—413); 
Centrum 193 m. (-—356); 
Prawica 440 m. (7-267); 
Ruch republ. . ludowy (gen. de 
198 m. i 5 
W nawiasach podajemy ilość manda 
zdobytych w poprzednich wyborach kal 
nalnych, które odbyły się po raz osta! 
przed wojną w r. 1938. sd 


Gau** 


uman i Atilee 


pewnić konferencji uzyskanie dodatnich rezul- 
tatów: odkyłaby się ona w grudniu. 

„Daily Express“ twierdzi, iż kwestia ta bę- 
dzie zbadana przez rządy pięciu państw sprzy- 
mierzonych natychmiast po powrocie ministrów 
do swych stolie. ; 


Z powyższego wynika, iż' najwief, 
zwycięstwo w wyborach odnieśli 69Ć 
ci i komuniści, wszystkie partie burni $ 
ne poniosły mniej lub więcej dot liw 


cji Japonii? 


PNY AJ pe RER 


Sío lać okupacji 


F y A a ra A T ZO Ne 
KATR, Uailed Press}. — 


nych i wyraził nadzieję, iż ałbo on 
osobiście, albo ktoś z jego podwł 
będzie brał udział w śledztwie przeci 
japońskim zbrodniarzom wojennym. | 

Generał jest zdania, iż okupacja 
ponii powinna trwać sto lat, gdyż 77 
zdaniem — trzeba tak długiego przeć 
czasu do wykorzenienia w tym kraju 
litaryzmu i idei podboju świata. . 


JSK 
- Dowódca ame- 
rykańskich si, lotniczych na Pacyfiku, ge* 
nerał Giles, oświadczył na konferencji pra 
sowej, że nie widzi w chwili obecnej spo- 
sobu, który mógłby zapobiec przyszłej 
wojnie. Generał sądzi, iż bomba atomowa 
odegrała by w tej wojnie wielką rolę. 
Giles oświadczył również, iż nie ma żad 
nego usprawiedliwienia dla tortur, jakimi 
Japończycy dręczyli swych jeńców wojen- 


T4 


net 


RÓ 
Opozyciu grecka hojkoluje wyhof 


ATENY, (Polpress). — Prasa grecka do-j 
niosła, że wybory odbędą się w ipołowie 
grudnia według systemu wyborczego za- 
proponowanego przez monarchistów. 


| 


| Przedstawiciele greckiej partii li 
nej zaprotestowali przeciwko ord 
wyborczej, projektowanej przez 7” 
chistów i oświadczyli, że w tych w? 
kach partia /liberalna nie weźmie 
w wyborach. Podobne oświadczenie 
żyli przedstawiciele innych partii de 

i tycznych. ; ; 


BELGRAD,  (Polpress). we 
zmniejszenia racji żywnościowych W 
cji daje się zauważyć dalszy WZro6" W 
żyzny. Niektóre artykuły żywność” 
calkiem zniknęły z rynku. a 

Grecki minister zaopatrzenia. Par 
pulos w wywiadzie, udzielonym P 
wicielom prasy oświadczył, że nie P 
duje poprawy sytuacji  aprowizar 
Grecka prasa zdrówno lewicowa, jak 
wicową, ostro krytykuje rządową 
gospodarczą. ii 

Dziennik „,Elefteria' pisze, że rząd 
garisa nie wywiązuje sie ze WYS 
wiązków w dziedzinie gospi c 
samo jak we wczystkich innych i 
rycznie domaga się jego ustąpiema 


usprawiedliwione i o ile 


dnią tych żądań, będzie ogłoszony strajk 
w całym kraju. Dotychczas strajkuje 
30,000 robotników przemysłu naftowego. 


| Strajk 25,000 robotników przemysłu sa- 
mochodowego w Detroit trwa w dalszym 
ciągu. Jeżeli płace tych robotników nie 
zostaną w najbliższych dniach podwyższo- 
ne, pracownicy koncernu samochodów 
„General Motors” w liczbie 350,000 oraz 
robotnicy firmy samochodów „Chrysler” 
w liczbie 120,000 również porzucą: pracę. 


Strajk 60,000 robotników tartaków w 
północno - zachodnich Stanach, trwa w dal 
szym ciągu. s j 


ierow ik komór gazowych Oświęcii 
został uresztowuny w Lubece 


wie ujęcia niemieckich przestępców 
jennych ukrywających się w Japon 


i 


. 


LONDYN. (Polpress). — Agencja Reu- 
tera donosi, że na terenie brytyjskiej stre“ 
fy okupacyjnej odbywają się obecnie ma- ; KA: 
sowe aresztowania zbrodniarzy hitlerow- k Ę j ET 
skich. W Lubece został. aresztowany ofi- T 108 
cer gestapo, Schwarth, który «ukrywał się| _ Boo oati świata 
jako Serb deportowany, do  Niemiec,| NOWY JORK, (Polprese). P 
Schwarth był kierownikiem komór gazo- |rykańska donosi, że samolot 
wych w Oświęcimiu. fi PLA odbywający podróż dookoła. 

4 EAT dował w Karochina. Następm 


- 


zeciętna 
podzi 


. 
} 


QH w obozach į więzieniach. rozstrzeli- 


R a sama wojna także dawała nam pi- 
y. W najtrudniejszych warunkach. fak na 
U. bitwy młodzi zastępowali tych. którzy 


U, Wyda 


łaśimicny amier | 
„Walcisicj Póty“ 
Wojna nie tylko zabierała nam  pisarzy., dulca — Technika nawkroś nierealna, księży- 


Yzy zespoleni wspólnościa doli ze społe-|cowa jak świat arktyczny, martwy, niebiSski, 
"Hstwem cierpieli i walczyli wraz z nim.ibez zieleni. 


DIS A P EFAA 
ati 


Ale Technika usiłowała maskować się nie- 


bylina ulicach lub .marli z wycieńcze- |licznymi drzewami w parkach. ławkami. na- 


wet ludźmi, Niektórzy z nich szli z Techniką 
wbrew swej woli z żalem ale z siłą niszczycie!- 
ska. Najmniej maski posiadała jednak gazeta, 
ubrana w czarny trupi, kirowy a jednak zwy- 


ie i Ą zł i i ; i7 . z a . - 

BR je się poprostu niepojętym. IZ W|cjeyko  radoshy, _ podkreślony / czerwienią 
RW których me ukazywało SIC|i okrzykiem druku. rozbudowana fantastycznie 
pięć przeszło lat żadne łegdlne pismo | wielkimi literami — rusztowaniami, mostami, 


ski 


W ukryciu i nie w oderwaniu od środo- 
ską literackiego. ale w związku z nim. 

U jego atmosferą i jego opieką. 

„lać się to mogło przede wszystkim dzię- 

ŻyWotnej i przyciągającej. sile jaką za- 


ch talentów. udzielanie im rad. żywym 
&kty nawiązywały się przez znajomoś- 
Przez dalekie połączenia osobiste. które 
ze młodego człowieka prowadziło do 
j oWiska pisarzy. Wiele też zawdzięczać tu 
"ży wszechmocnemu i błogosławionemu 
Ypadkowi. 
Czyż nie przypa 
„|. „opak przynosił papierosy Zofii Nał- 
go lej? Ten właśnie. 
Mie znaczkami pocztowymi. czy piłką no- 
ale pisaniem. Zstego przypadkowego spot 
wynikło. iż do rąk autorki Granicy“ 
Ować poczęły -nie tylko ..swojaki* leez 
sze: bruliony utworów Alfreda Ro- 
ego. Ta drogą dwudziestoletni chło” 


- . 


Seia, mimo. że 


- miał zaledwie lat szesnaście. 

goraca ciekawością  chłonął Rogalski 
w który wchodził. 'świat książek i ży- 
ludzi. których znał dotychczas załe- 


„MIE z samochwałstwa. 
izmu, gdy mówił: „Wie Pan. 
« Doznać Iwaszkiewicza”. Była to 
ekawość ludzi, rzeczy i świata, 
a pisarza. Tym samym tonem odkryr 
ueit mi kiedyś Rógałski w przypad- 
n spotkaniu. triumfalny i szezęśliwy: 
m Przybyszewskiego”! Działo się to 
tam — na placu Napoleona. w groź- 
adrze warszawskich łapanek. strzela- 


H 


Zdał. przełamaną w śmiałej. orygina|- 
Niepokojące wizji artystycznej. Oto 
widzi om miasto strzaskane wojną: 

W mieście Północ. 
"Bed z Techniką. P 
emi Slem furia wojny. Co prawda było 
gowa — domy zachowały - 
AJJ SEBAŻAJ 1 pod « niem 

h wichrów. nadal pod smaganiem 
e domy oddziełały przepaści ruin, Ru- 
emawia szaleńczo: białymi zebami pie: 
Iko Palonych ścianach, martwym, okręco-- 

onwulsyjnie mięśniowym żelazem, . 
iwnie. 

zy żywych 
kursują gnane elektrycznością, niewi- 
cią czerwone, nabite ludźmi pudła. 
h ma ółnocy ujrzałem Technikę. W 


m. Ot 
zom ramion, palców — kwiat 


ów. Za. 
a Technika, — nocą 


p pmolotem, 
lątyń, a 
Ty kobi 


TERE lalea ; i t innych zesła- ; : 
SZŃ z Techniką i przeciw Technice. nadzieję, że może z tysiącami innych gesta- | t. 
Się: w ciąsoyth Aspi ot tm- |no go poprostu w podziemia jakiejś desje || Tei „BAGATELA Piotrkowska 94 


Iśpiącym srebr- 
„mnie 


lodów. re 


e. gdy teatr został zepchnięty do ryn-|drapaczami chmur, 
Ka, a żadne książki nie były wydawane |zamykała się tyłka w sobie, w swej wewnę- 
rastali i dojrzewali nowi pisarze. I tojtrznej matematyce". f 


ało starsze pokolenie pisarzy, którzy OŚ ati: 
Uciekli od życia. ale przeciwnie uważali | nauka 
WA] obowiązek odnajdywanie i skupianie| niach. 


em zastępowanie koniecznej krytyki. w księżycu. To jakiś smutny dzień... 


dkiem jest. że ten a nie|Do 


który, interesował |obndzisz się i pokrzepisz* 


| Z nazwisk na okładkach. Nie było w|fa: r 
ze szkodliwegó|oezy a także usta, i 
jutro|stwa. i wydawali okrzyki bólu, Byli to c 
tylko ranni 
która nalot w ty 


liniach tramwajowych, po | spojrzenia rannych skrzepnięłe z wyciem 


—  emanacja | p $ AS | 
_Przy szynach. Technika wryła się w |PYM. porządnym. uczniowskim niemal pis: | 
ziłą trumną tramwaju. warczała na nem brulionów Alfreda Rogalskiego. A aw 


arktyczne sanktuarium. Ruiny to 


a zarazem nieba i słońca 


A oto: 

„Noc. wojenna noc. ; j 

Wyjrzałem przez okno i zabaczyłem gwia- 
zdy. Przedwojenne planety. Zobaczyłem obo- 
iętność i groźbę nowego nalotu. Brak chmur 
— a wolę dziś chmury. nie cierpię dobrych 
ków atmosferycznych. Meteorologia to 


a . 
Ciemno. Widać dachy i kominy pobladłe 

Goraca. cicha noc. Słychać jadnty mostem 
pociag: a front. Wojna żyje. żyje do końca 
intensywnie, poważnie. Ludność cywilna roz- 
dziela się coraz bardziej na ciało i krew. Uhy- 
wa prawdy i muzyki. Każdy zgrzyta i rdzewie- 
je. Skrzypią okna, schną kwiaty. 

Co hódzie jutro? "Komu potrzebne (utro? 
gazet? 3 
Połóż się biedaku i uśnij. Wtedy dopiers 

) 

I wreszcie abraz wojenny: 

„Ratowaliśmy szpital: 

Gdy doszliśmy do jego drewnianych ścian. 
pociagnięiych olejną farba koloru kakao. Nie- 
znajomy dotknął ręką drzwi i odskoczył jak 
rażonyv prądem. Drzwi gwałtownie wywarzo- 
no i ukazało się kilku chorych. Zapewne z 


Z facjaty na Zakroezymskiej wszedł wjokien dojrzeli pożar. Reszta z nich pozostała 

Akt ze światem literackim, stawał się je-|w łóżkach niemocy. Drewniany domek sechł 

ści wówczas gdy ukazywa-|już w żarze ognia, rozklejał się. a chorych nie 

e w roku 1939 ostatnia wolna polska |było słychać. Nieznajomy wbiegł na górne pię- 
(Wo: 3 


Panował niesamowity chaos. Ratowaliśmy 
ludzi przed ogniem, a gdy to ukończono, rzuci- 
liśmy się na rzeczy mariwe. Z ludźmi było ła- 
twiej, biegać niż naprzykład.z łóżkiem lub sza 
jednak ludzie będąc żywi mieli otwarte | 
którymi miotali przekleń- 


z niedawnego nalotu, przeżywali drugi 
m oto małym szpitalu i ocaleli... 


Ranni leżeli na zimnej murawie twarzami | 
do nieba i na każdym owinięlym w biel mej 
niały plamy zapiekłej krwi. , Takich miałem 
zawsze na oczach. ilekroć eoś zniosłem z bu- 
dynku w oddalenie. Pożar dochodził już do 
parkanu. ` 

t 
$ 


Na podwórku szpitalnym tuż przy parka- 


Czarnej giełdy. Przez ten realny świat |nie leżał trup ż otwartą żółtą jamą ustną, na 
Rogalsk; pełen myśli, o dawno zmar” |nogach miał rozerwane buty, a krwi nigdzie 
_" pisarzu tak mu dalekim. a którego pa-|nie było widać. Trup spął wyostrzóny silnie 


go ognia. Świadomość zrosła się już tak silnie 
z szosą wysadzoną drzewami. że chwilowe 
zwarcie podświadmości ze szpitalem dało się 


zełknąłem się po raz |nagle wyeliminować. Gdym stawiał nogę na dro 
rzeszła bowiem. nad |qze prowadzącej tam, gdzie nie może być skon- 
inż | qensowanego dymu i ognia, gdzie nie może sku- 
jednak | piąć się premiowanie trupów, rannych i szpiła- 
wojen: |]ą, —- obejrzałem się w tył za siebie i poezit- 


łem wyrzut podświadomy postawiony w formie, 
nec, niemego zapytania. Dlaczego opu- 
szczasz to miejsce? 

'Oddalałem się i wielki dym zimniejszał się 


r ; 10-|w mych oczach chociaż rzeczywiście go przy- | dzieci, która zob 
Ruina to siedząca w kuczki | bywało. 


oczach 
tub | 
rykiem bólu. Te spojrzónia, a każde było inne, 
skuły się w łańcuch tańczący dookoła mnie. 


Najwyraźniej utkwiły mi w 


) W rui- | Musiałem -spojrzeć w oczy każdej lwarzy. mu- 
EPE wojenny wiatr. Nocą rumy — |siałem przetrawić się jej herwami, 
natowego nieba, oświetlone srebrno |odczuć jej ból w sobie. bym kiedyś mógł zno- 
worzyły rzędy wyciągniętych ku |wuż o tym powiedzieć”, 


musiałem 


Po 
dróże nie są nigdy ucieczkami, nawet wiedy, 
gdy się nimi wydają. Z podróży wraca się 
| droga powrotna zawsze jest do przebycia”. y 
CA > ZBIGNIEW MITZNER 


Str. 


o możliwościach uśmiereania i niszcze- 


iężko | + 


Fa 


npea 


Paweł Hertz 


E pžegmanie z brenia 


. Tu gruz i śniegi przemieszane razem, 
tak się splątały w triumfalny łuk, 

że taką brew nad oczu krajobrazem 
zapewne oddziedziczy nieczekany wnuk. 


A on na pewno przyjdzie i zaryje pługi, 
.ząerze rów strzelecki i poległych krew. 
On pamięta, że ojciec padł u bram Kalungi 
pamięć wraca do bitwy i rodzi się gniew, 


Gniewnemu, schylonemu nad historii tomem 
poprzez stulecia jeszcze wieje prochu weń. 

Do greków w Missolunghi, tak przemawiał Homer 
więc czuwa wnuk nasz późny i gotuje broń. 


Aby, wydarte wojnie, gruz i biały śnieg nam 
złożyły świat piękniejszy niż Homera pieśń, 
weź, mój wnuku, karabin, który dzisiaj żegnam, 


razem z pługiem i piórem naprzód idąc, nieś. 


Maria Jasnorzewska-Pawlikowska AA a R 
WIERSZE 
L u. 


Na niebie rude żagwie - Spadła gwiazda przez niebo, 
Na wódzie złoie żagle — Z rezygnacją swą niemą, 
krzywym, 


Gwiazda w zenicie, ( W przebiegu 3 Y 

W .oknie. - postać samotna, Wśród innych gwiazd powodzi R, 
Którą smutek omotał... Nie płacze, nie Godhoahi REJA 
Szl — widzicie? Niebiańskiej krzywdy. s 


'Znikły żogwie rozwiane, 
Zeszły żagle rumiane 
Z falistej niwy. 


Możesz się od niej uczyć, 
Gdy bez buntów i uczuć 
W smudze dogasa. — ! 


Ty, coś w ceknie zakrzepła, 
Miej roz onea — nie płacz 
*W Czasie Wzyerdliwym! 


Gdyż nie ma w świecie miejsca 
Dla płaczącego serca, 
Tego pariasa., — — 


Stanisiaw R. Dobrowolski 


. Qstaśmia miłośc 


Nigdy w sercu włóczegi nie wyschnie 
krew zndazmo/ciekąca dla Niej, — 
zawsze będa mi drogie i bliskie 


I gdy czołem o szybę gdzieś twącę, == 
fłukąc wzrokiem Pei ryc w Hay. WSA 
jranie na mnie, dopadnie mnie koncert 
|żabich stawów i wierzb srebrnolistnych. 
| 7 sÑ 


\ 


« 


jej kaczeńcę i kleket bociani. 


Choć popłynąłbym oceanem, I świeczniki łubinów, co złocą 
choćbym nawet w najdalsze stąd odszedł, imala matki kolehkę — Kowale, 
jak parszywy kundel za panem hotelowe 'banity noce 


w ślad powlecze się za mną Mazowsze, jak zawszone baraki podpalą. 


Wiec gdy wszystko zawiedzie już tutaj, A; 
ią miłościa, co w gardle pali, ; 
jak ost-tnja złefówką bankruta, ł 
gdzieś zapłacę za milczenie cjankali. | 
fy ti è 1943 r. 


/ 


Teatr Kukiełek przy. Dzielnicy .„Fabrycznej”” PPS 


„0 Kasi—co gąski 


dla swoich dzieci, przyjdą, po tym drugi 
«raz dla siebie samych: i w rezultacie na- 
pewno część z nich zostanie u nas na stałe. 


A zresztą, samo przedstawienie y 
warte, aby każde dziecko je Boki t. 5 
Nie ma w nim wcale — tak częstych nie- 
stety w- ostatnich czasach — momentów, 
które różnymi nieprzyjemnymi makabry- 
zmami budzą w dziecku sadystyczne skłon 
mości, ale nie znajdziecie tam Tó 
wcale ckliwej sentymentalnej iela 
pragnącej ukryć przed dzieckiem brw $ 
ność, cechującą niekiedy życie, I jest tam 
pedagogiczny morał, na któryby — po na- 
szych smutnych nieraz w tym wz zie 
doświadczeniach — nie każdy może „dowo. © 
sty” chciał przystać: że złe czyny karzą © i 
się w końcu same, a cnota święci triumfy. 
Ale dzieci trzeba tak właśnie uczyć, bez ` 
żadnych „subtelności* i rozróżnień. © 

q.: 


Pod względem formalnym „laleczkř 


Chciałbym zacząć tych kilka uwag od 
pewnego bardzo istotnego braku całej 'im- 
prezy, nię dotyczącego zresztą wcale same 
go widowiska: reklama była fatalna. Nikt 
prawie nie wiedział, że w lokalu dzielnicy 
Fabryczńej PPS ma dawać przedstawienie 
dla dzieci ten sam teatrzyk Kukiełek. któ- 
ry przed tym już raz wystąpił przed łódz- 
kim audytorium z tą samą bajką. A szko- 
da,. bo — po pierwsze: ta mała, (w porów- 
naniu z możliwościami łódzkimi) gromadka 
aćzyła bajkę o Kasi, była 
nią szczerze, po dziecięcemu zachwycona; 
a po drugie: jąkież to możliwości propa- 
gandy otwierają się dla Partii w takim tea. 
trzyku, mieszczącym się w lokalu dzielni- 
cy. Przychodzą dzieci; z dziećmi rodzice; 
mimowoli zainteresują się tym lokalem i 
którzy tak dzień w dzień 
lepszy 


również zupełnie na poziomie. Miłe, jasne, 

pełne zieleni dekoracje (dużo, dużo przymo- = 
dy, właściwie sama przyroda: góry, lasy, © 
dovny, rzeka i t.d.) — laleczki wykonane 

. ; ipnie — ruszają si AD) 

pranananananananaszaaninannanY n Maj A któla ają ę y wy 

5|nawców młode i świeże, piosenki melodii: 
ne i zgrabne.”. 


SJ 


f DZIŚ i CODZIENNIE o godzinie 20-1ej Aj. przed każdym aktem kierowniczka wido 

5 j afi„ynGG wiska (tow. Salska) rozmawia kilka minut 

k Sorawa Moni ] gz dziećmi, tłumacząc im treść oglądanej. 
$ 1 mdłe: sztuki. To również należy uznać za bardz 

ý Sztuka w 3-ch aktach Szczepkowskiej- gł celową metodę wychowania młodej 

f Mrozowskiej. — Gościnny występ Teatru Q czności. a RAE dw: 

f - Warszawskiego „JASKÓŁKA“. sa A 


aaaunanunananananunanannanannaa R 
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- Będziemy mieli nowych rewidemiów Przedłużenie term 


SYF, 


die spółdzielni oszczędnościowe-pożyczkewych 


(Polprecs). — W dn. 1 pażdziernika r.b. 
w domu Zw. Zaw. Pracowników Spółdziel- 
czych w Łodzi odbyło się otwarcie 2-tyq 
kursu dla kandydatów na rewidentów spół 
dzielni oszczędnościowo - pożyczkowych, 


zorganizowanego przez Zw. Rewizyjny 
Spółdzielni R.P. Na kurs zgłosiło się 43 
kandydatów. 


Celem kursu jest odpowiednie przygoto” 
-wanie pracowników do pracy lustrator- 
skiej w spółdzielniach oszczędnościowo - 
pożyczkowych. Program wykładów obej- 
muje po za tematami ściśle fachowymi z 
dziedziny księgowości, analizy bilansów, 
pizeprowadzania rewizji i t.p. również te- 
maty takie jak: podstawy ideowe i gospo- 


darcze epółdzielczości, spółdzielczość w 
odrodzonym Państwie Polskim, zarys hi- 
storyczny ruchu spółdzielczego. 


Stuły teatr na 


Sprawa teatru na Dolnym Śląsku została 
ostatecznie rozwiązana. Kierownictwo ze- 
społu, który objeżdżać będzie większe oś- 
rodki Dolnego Śląska, objął kpt: Jęrzy 
Walden, który w okresie wojny prowadził 
teatry żolnierskie w pierwszej dywizji 
Kościuszki, a ostatnio był starszym in- 


Antyhelenderski ruch na Jawie 


NOWY JORK, (Polpress). — Agencja 
Associated Press donosi z Batawii, że an- 
tyholenderskie demonstracje na -Jawie 
trwają w dalszym ciągu. Ulicami Batawii 
przeciągają wielkie pochody z transparen- 


Czasopisma literackie 


Pierwszy numer „Twórczości! 


„Twórczość“ jest miesięcznikiem, który 
niewątpliwie bardziej niż inne czasopisma 
literackie przyczyni się do zaspokojenia ol- 
brzymiego u nas obecnie głodu książki. Na 
blisko dwustu strónicach formatu książki 
można zmieścić wiele: ważniejsza jest tu je- 
dnak, oczywiście, nie ilość stron, ale przede 
wszystkim dobór materiału. I tu trzeba przy 
znać, że dobór ten jest w „pierwszym nume- 
rze bardzo staranny: całość zmontowana jest 
tak ładnie, że tylko bardzo mała ilość po- 
wojennych publikacji może z „Twótczo- 
ścią* pod tym względem konkurować. Poza 
tem — to będzie drugi ważny punkt — ca- 
ły ten materiał jest naprawdę na dobrym 
poziomie. Jeśli chodzi o utwory nowelistycz- 
ne, to zarówno ,,$tara cegielnia'* Iwaszkie- 
wicza, jak zwłaszcza fragment powieści An- 
drzejewskiego zatytułowany „Powrót“, zali- 
czyć wypadnie do lepszych kart twórczości 
tych autorów. Wiersze, choć przedstawiają 
różnorodne kierunki twórczości, w każdym 
(| rodzaju stanowią egzemplarze wysokiego ga- 

tunku. W dziale krytyki literackiej warto 

przytoczyć dwie sumiennie opracowane po- 
zycje: studium R. Dybowskiego „Odrodzenie 
poezji w Ameryce XX w.“ iK. Czachow- 
skiego „Literatura na przełomie". 

| Osobno należy wymienić doskonały “szkic 

K. Wyki „Gospodarka wyłączona”, głęboko 

analizujący zagadnienia z pogranicza ekono- 
/ mii i psychologii spolecznej. składające się 
na charakterystyczny obraz życia społeczeń- 
stwa polskiego w tak zw. Generalnej Gu- 
bernii. \ 3 

Przedmowa do pierwszego numeru. będą- 
ca pewnego rodzaju deklaracją programo- 
wą „Twórczości“, zaźnacza, że miesięcznik 
ten nie chce hołdować jakiemuś określone- 
mu prądowi literackiemu 
politycznemu: przeciwnie. 


raturze będzie twórcze i wartościowe. 


że 


/_ Podróże nęcą... Nawet tych, co włożyw- 
szy szlafrok i miękkie pantofle, zasiedli 
|. w fotelu nad gazetą, jak my w tej, chwi 
" [i Wspomnienia pędu, zmiany wrażeń, 
` pięknych- widoków i kalejdoskopowych 
migawek życia ludzi. z coraz ło innych 
okolic, nie pozwalają na  delektowanie 
sią zaciszem domowyra. Dwa tygodnie już 


minęły od naszej ostatniej „gazetowej” po- 
dróży po Polsce. To duży kawał czasu. Nie 
jedno mogło się zmienić, a my nic o tym 
nie „wiemy. „Tęsknota przestrzeni, głód wra 
żeń — to czynniki potężne. Nie należy się 
im opierać, i 
Jedźmy więc. Najpierw na Zachód, na 
nasz kochany, „piastowski”, odwieczny. 
Na dziki Zachód. i | 
Pociąg „Dziennik Polski" 43 czeka. Bilet 
' kosztuje tylko złotówkę. Podróż z Łodzi do 
- Wrocławia trwa zaledwie kilka minut, Do 
jeżdżam i cóż widzimy? „Dziki” | Zachód 
przestał być dzikim. A przynajmniej prze: 
(staje być nim z dnia na dzień. Dzięki e- 
|| neigicznej inicjatywie wojewody Piaskow- 
" skiego życie polskie na terenach śląskich 
zyna  stabilizować się coraz , bardziej. 
A asiępuje stopniowe zżywanie się i shat- 
I monizowanie poszczególnyche resortów wła 
dzy. Organy Milicji Obywatelskiej i Bez- 
pieczeństwa Publicznego działaja zgodnie, 
jak — no jak kto? (Chyba powiórzę dow- 
cip z łódzkiego ieatru „Syrena i powiem. 
l że jak Dante i Beatrycze, jak Radames i 
Aida, jak Morawski i Osóbka). 


<w 
Redaktor: Jan Dabrowski 


I wobec 


tami, na których widnieją napisy „Precz z 
kolonizacją”. i 


Dotychczasowy przywódca ruchu nie- 
podległościowego Soe Karno, wydaje się 
być skompromitowanym, gdyż ciąży na 
Inim zarzut współpracy z Japończykami 
| podczas okupacji. i 


Obecnie na czoło wysuwa się młody 
przywódca jawajski Hatta. Ma on setki ty- 
sięcy zwolenników i w przemówieniach 
swych ostro występuje przeciwko imperia- 
lizmowi holenderskiemu na Jawie i w in- 
nych koloniach, Przedstawiciel rządu ho- 
lenderskiego w Batawii Van der Plaas 
oświadczył na konferencji prasowej, że 
rząd holenderski proponuje opracowanie 
wspólnie z przedstawicielami ludności In- 
dyj Wschodnich planu, któryby zagwaran- 
tował niepodlegołść. Jednakże niepodle- 
głość ta nie może być zdobyta gwałtem i 
terrorem. Japoński burmistrz Batawii zo- 
stał odwołany przez Van der Plaasa. Na 
jego miejsce wybrany został nacjonalista 
jawajski Soe Wedzo. Z Sydney donoszą, 
że przywódcy malajskich i' australijskich 
związków zawodowych wysłali do przeby 
wającego w Londynie australijskiego mini. 
stra spiaw zagranicznych doktora Herber- 
ta Evatta depeszę z prośbą, aby wystąpił 
on w obronie niepodległości Indyj Wscho- 
dnich na konferencji ministrów spraw za- 
granicznych. 


. dikliełeka Bismarcku 


zabezpieczona 
ŁAWICZKA, Powiatowy Wydział Kultu- 
ry i Sztuki uporządkował bogatą bibliote- 
kę naukową przewieżioną przez «Niemców 
iz Berlina do Ławiczki. W mieście Płoty 
zabezpieczono prywatną bibliotekę Bismar- 
cka, składającą się z 10 tys. tomów. 


„Baemiłł* skunuje odpadki 

WARSZAWA (PAP Polpress). W „Dzien- 
niku Ufzędowym Ministerstwa Aprowizacji 
i Handlu”, Nr 8, zamieszczona, została in- 


.|sirukcja, mocą której skup, przeróbka. o- 
"ZY o wi - AF À U 1 ` 

y PEER z| brót oraz przewożenie ubocznych produk- 
ciw pragnie wyrazať| tów rzeźnych iodpadków, ubojowych, na- 
wszystko, co w naszej odradzaiącej się lite- leży, na terenie całego kraju 


do firmy 


„Bacufilś, znajdującej się pod zarządem 


.|Min. Aprowizacji i Handlu. 


po kraju 

tego podróżnik nie jest narażony, a przy- 
najmniej znacznie mniej niż dawniej, na 
utraię walizek, garderoby tudzież cnoty, 
Bardzo dobrze. podziałał też na Niemców 
przymus noszenia białych opasek. Stali się 
znów znacznie pokorniejsi i nawet ci, 
którzy dobrze władają naszym językiem, 
nie mogą już pod płaszczykiem polskości 
rozsiewać krzywdzących i defetystycznych 


pogłosek. : ` 
' Uspokojeni wiąc co do stanu rzeczy na 
zachodzie, jedziemy za pośrednictwem 


„Dfennika Bałtyckiego” nad morze, mija- 
jąc po drodze miasta i miasteczka, udeko- 
rowane uroczyście flagami z powodu Dnia 
Spółdzielczości. W Gdyni dowiadujemy 
się, że miły zamorski gość. „SS Kraków" 
odjechał już po tygodniowym pobycie w 
powrotną podróż do Londynu. zabierając 
oficerską: załogą dla przejącia i obsadze- 
nia innych polskich statków w Anglii. Z 
portu wędrujemy do miasta, gdzie infor- 
mują nas, że właśnie otworzyła swoje pod- 
woje miejska biblioteka publiczna, co dla 
upragnionych strawy duchowej gdynian 
stanowi nielada:* ewenement. 

Ale Gdynię dystansuje G udziądz,. który 
miał w ostatnich czasach aż dwa „otwar- 
cia", Mianowicie. teatru, miejskiego oraz 
wystawę artysiów plastyków. 

Prawem serii i Białystok nie chce pozo- 
słać w tyle za innymi. Uruchamia. bez- 
plaine dwutygodniowe kursy instruktor- 


D—05584 
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W porozumieniu z Ministrami Sprawie- 
dliwòści i Bezpieczeństwa Publicznego — 
Minister Adminietracji Publicznej wydał 
do Obywateli Wojewodów, Pełnomocni- 
ków Okręgowych R.P. dla Ziem Odzyska- 


$ J y 7 č 
Dolnyne Siąsku 
strfktorem artystyczno - teatralnym w II 
Armii. $ i 

Teatr pomyślany jako objazdowy bg- 
dzie miał coś w rodzaju siedziby stałej w 
Jeleniej Górze, skąd obsługiwane będą 
Wrocław, Lignica, Wałbrzych i t.di 

Jak się dowiadujemy od dyrektora Wal- 
dena piękny gmach teatralny w Jeleniej 
Górze na 700 miejsc pozostał w stanie nie- 
tkniętym wraz z bogatą dekoracją i kosti: 
merią, Na pierwszy „ogień pójdzie z koń 
cem października „Cyrulik Sewilski". Z ko. 
lei projektowane jest „Dożywocie', oraz 
dwie komedie muzyczne. Zespół sreda 
z około 30 osób. Reżyserem będzie obok 
Waldena Marian Godlewski, który ostat- 
nie lata przed wojną spędził w teatrze ka- 
towickim. Poza tym wchodzą w skład ze- 
społu Piaskowska, Gintelówna, Orzęcka, 
Pietraszkiewicz, Bryliński. 

' Dyrektor Wakden opowiada o tym, że. w 
Jeleniej Górze, podobnie jak w innych 
miastach Dolnego Śląska, przeważa ele- 
ment młody. Młodzież ta — mówi Wal- 
den — musi być oczywiście w teatrze 
kształcona, a również musi myśleć 9 tym, 
by repertuar, który jej dajemy, był w mia- 
rę możności pogodny i wesoły. 

Na zakończenie dyrektor Walden mówi 
o latach, które w okresie wojny spędził 
w Kałmykji, dokąd zawędrował z chwilą, 
kiedy państwowy: teatr białoruski w Miń- 
sku musiał się cofać wskutek qiemieckie- 
go najazdu. Jerzy Walden jest pełen uz- 
nania dla teatru w stolicy Kałmykji Elista. 
Teatr ten, w mieście, stanowiącym rodzaj 
oazy wśród stepów, składa się z dwóch 
zespołów, rosyjskiego i kałmyckiego. Mie 
dzy innymi Walden wystawił w nim „Słu- 
ge üwóch panów“ Goldoniego i twierdzi, 
że nie wyobrażał sobie, aby na takiej głu- 
szy scena potrafiła zdobyć się na tak wspa 
niałe dekoracje i kostiumy. (BEDA 


l 


ŁÓDŹ — POZNAŃ. 7 

ŁÓDŹ, (Polpreśs). —, W: ramach dnia 
PZB odbędzie się w Łodzi w dniu 15 b.m. 
mecz pięściarski Łódź — Poznań. Projek- 
towany skład drużyny poznańskiej jest 
następujący:  Stępniewicz, Frankowski, 
Rogalski, Pela, Jarecki,  'Wolniakowski, 
Sobczak i Szymura. 


SK 


j WARTA — ŁKS 11:5. 

POZNAŃ, (Polpress). — W Poznaniu od. 
był się mecz bokserski ŁKS — Warta, z 
wynikiem 5:11. Wyniki techniczne: Stolec- 
ki (Ł) wygrywa z Koziołkiem H, Pawlak 
(Ł) przegrywa z Frankowskim (P), Rogal- 
ski (P) nieznacznie wypunklowuje Mazu- 
ra (Ł), Vogt (P) wygrywa „niespodzianie z 
Olejnikiem Ł), Rychtelski (Ł) wygrywa z 
Sękiem (P), Niewądził (Ł) remisuje z Ja- 
rackim (P), wreszcie Szymura (P) wysoko 
OTACZA ONTRACK E 
skie budownictwa wiejskiego z ogniotrwa- 
łych materiałów oraz remontuje gmach 
szpitala pak oda nad którym objęło 
opiekę Towarzystwo Get Żołnięrza. 
To ostatnie nie mogąc jednakże dać sobie 
rady z dostarczeniem Szpitalowi wszyst- 
kiego, co mu do szczęścia jego chorych 
jest potrzebne, zwróciło się z apelem, do 
miejscowego społeczeństwa, aby dawało 
co może. I oto doprawdy budujący widok. 
Ulicami miasia ciągną procesje ludzi o 
ładowanych wszelakim dobrem, Ktoś ta- 
szczy z wysiłkiem matęrac, ktoś inny nie- 
sie kołdrę, gromada dzieci biegnie z ema- 
liowanymi naczyniami werękach, młodzież 
niesie książki i czasopisma. «Tak to sobie 
przynajmniej wyobrażamy. Brawo”. biało- 
stoczanie! Made 


Jedźmy jednakże dalej. Oto wieś Zem- 
brzyce na Podhalu wystąpiła z "pięknym 
darem. Delegacia gromadzka przywiozła 
da Warszawy i złożyła na ręce prezyden- 
ta Tołwińskiego kwotę 50.000 złotych u- 
zbieranych wśród gospodarzy na cele od- 
budowy stolicy.. > x 

A stolica odbudowuje się coraz wspa- 
nialej. Remontują się gmachy szkolne, 
prace nad rekonstrukcją mostu Poniatow- 
skiego postepuja naprzód w szybkim tem- 
pie. Jest już coś z nastroju naszej dawnej 
przedwojennej Warszawy. ć i 

Nastrój ten wzmaga sie po przeczytaniu 
w „Dzienniku Ludowym”  zaprowadzonej 
tam „Kroniki wypadków”. Nareszcie! Na- 
reszcie! Już nie tysiace trupów,. już nie 
krematoria, nie łapanki i areszty. Już god- 
nym uwagi w prasie staje się wezwanie 


*/ Odbito 
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inu składania deklaracji wierność 


Wiadomości spo 


Bi szki” 
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nych oraz Prezydentów m. St. Warsza” 
i m. Łodzi pismo okólne zarządzające PE + 
mowanie do dnia 31 -października "1943 4 
deklaracyj wierności, przewidzianyć 
art. 2 ustawy z dnia 6 maja 1945 r. © 
łączeniu ze społeczeństwa polskiego wi 
gich elementów (Dz. U.R.P. Nr. 17, P 
96) i określonych w par. 2 rozporządze 
Ministra Administracji Publicznej z Ś* 
25 maja 1945 r. w sprawie rehabili 
osób,' wpisanych do trzeciej i czw 

grupy niemieckiej listy narodowej, lub ' 
grupy t. zw. „Leistungs - Pole” (Dz. 
Nr. 21, poz. 128). 


| 
Brawo koniukierzy 


ze Skarzyska j 
Konduktorzy Kolejowi st. Skarżysko m 
Kam. na apel Zarządu Sekcji Konduktoś 
skiej Z.Z.. mimo ciężkich warunków ™ 
terialnych ofiarowali 14,000 zł. na odbu< 
wę Warszawy i spełniając ten obowiąż 
obywatelski, dali przykład innym, jak. 
leży być ofiarnym we wspólnym wyś 
narodowy. \ 


Fechowcy na wyjazd _ 
Pilnie poszukiwani na wyjazd spe 
Ści: inżynierowie, technicy oraz majs" 
z dziedziny ceramiki, wapienników i ka 
niołomów, hut szkła, cementowni i betonie: 
jak również fabryk papy i izolacji. 
Zgłoszenia przyjmuje Woj. Oddział P U 
Referat Pracy, Warszawa, Mokotowska 5 
dziennia w godzinach urzędowych. 


Z powiatu zabkkowskiego 


ZABKOWICE. (Polpress). Na terenie p 
wiatu znajduje się 10 szpitali zaopatrzo 
w najnowocześniejsze aparaty rentgeno á 
ne, światłolecznicze i fizykoterapii. w 
kowicach zorganizowane zostało Towarz 
Przyjaźni Polsko-Radzięckiej. w. po 
Ząbkowickim czynnych jest 30 szkół pows 
nych. Brak nauczycieli jest przeszko 4 
otworzeniu dalszych szkół w powiecie. 
sierpniu przybyło na. teren powiatu 8.271 
dzin osadniczych. ; 


ý 
wygrywa z Pisarskim (Ł). Obecnych b 
około 5,000 widzów. qe 


SOBKOWIAK POWRÓCIŁ DO POŁ 
ŁÓDŹ, (Polpressj. — Na meczu bok$ 
skim ŁKS — Warta w Poznaniu był 0% 
ny wśród widzów znany bokser kateq" 
muszej Sobkowiak, wielokrotny 
Polski. Sobkowiak po powstaniu był 
wieziony do Niemiec skąd obecnie 
wrócił. ; 
MECZ POLSKA — CZECHOSŁOWAŚ? 
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7 W ŁODZI. À . 
*- ŁÓDŹ, (Polpress). — Jak wiadomo P 
szy mecz bokserski, międzypańś 


Polska — Czechosłowacja odbędzie o f 
dniu 21 b.m. Organizacja imprezy ma gi 
powierzona Łodzi. Jak twierdzą dzie 

sportowi Łodzi, podejmą się oni urząć 
nia tego ciekawego meczu. 


rz” 


o zatruiego denaturaiem" 
potrąconego przeż S 
“Życia ludzkie Zn% 


pegotowia d 
tora alkoholu i do 
tocykl przechodnia, 
nabiera ceny, 


Rozradowani tym faktem wracamy 
Łodzi, gdzie zawsze najmilej jest 5E 
wieczór. Wprawdzie do wieczora ] 
dość daleko, ale wlaśnie dowiadujemy 
że po południu w lokalu popularnej g 
odbywa się, urządzona przeż 3 
dzielnię Wydawniczą „Czytelnik prz 
cie z okazji pobytu w Łodzi nowo LU: 
wanego ambasadora RP w Waszyngi, 
iow. Oskara Langego. Na prayjaci ig 
w którym biorą udział przedsta i 
władz, prasy, literatury i sfer naukę i 
czujemy się świetnie. Nastrój bezpo 
ambasador opowiada ciekawe 
ze swego pobytu w Ameryce, 
wią: się doskonale, Jeden ty 
pot — oto za mało osób umie po 8 
a właśnie przyszło trzech przemiły 
rykańskich korespondentów z ter”. 
ski. Wkońcu redaktor „Robotnika. 
ski i znany karykaturzysta Za 
sytuację, i doskonałą angielszcz 
świadamiaja Amerykanów o wszy. 
ich interesuje. A potem i inni 
na odwagę, przypominając sobie 
ko, co.po angielsku umieją bądź 7 
szkolnych; bądź leż z pobytu w 

'To też i my radzi jesteśmy, 
den z nowojorskich gości wzno 
zdrowie, możemy mu w jego, TO 
języku odpowiedzieć serdecznie: 
you very much“ (bardzo dziękuiel: 
S 1.90 
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Nr. 4 Spółdzielni „Czyłelnik*. Łódź Ż% 
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